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Gastejgan , Ojciec 6w. wrócił w sobotę 1 września popołwdniu do

Rzymu. i0-go września Jon XXIIIzaczyna sgecfine rekolekcje poświęco-
ne medytacjom soborowymj potrwają one do 17 b.m. Potym wchodzimy już
w okres bezpośrednich przygotowań do II Soboru watykańskiego, którego
otwarcie nastąpić ma, jak wiadomo, 11 pofdsiornike. Bodzie to czas wy-
kańczania prac Komisji Centralnej, ostatecznego wygładzania regulaminu -
obrad, wzmożonej działalności biur watykańskich przygotowujących przy- -
Jecie i roziokousnie uczestników Soboru. -- -- --- .- :

-_ -_ _Przyjwojąc ne sudienoji grupę studentów architektury i urbanis-
- tyki, którzy zjechali do Rzymu zosłej Europy, Ojciec św. znów zatrzy- *

mo? signed przyszłym Soborem: będzie or. mógł wykozeć wieczną młodość
Kościoła. "Sobór ten ma zbudować nowy gmach na fundamentach, stworzo-
nych przezwieki dziejów, przy pomocy środków Boskich iludzkich, któ-
rymi %sponuje Kościół, Nie chodzi o nowe doktryny, o sensacyjneform-
ły: Sobór ... przedstewi ludom w sposób bordziej jasny naukgrcrfi'ygtuso»
wą", "Kościół gię odnowi opiergjqo siq no swojej przeszłości", _, -.",

Go do czasu trwania Soboru rozmaite są przypuszczenia. Pene
jest, żepierwsze sesja soborowa od 11 października do 8 grudnia b.r.
poświęcona będzie ekspozycji ogromnego materiału przygotowanego przez
różne komisje, oraz wypowiedziom zebranych na Soborze ojców. . a ses- .
je Soboru przewidziana jest na okres między Wielkanoca a Zielony
Swiątkami przyszłego roku: będzie ona poświęcona wyłonieniu i redago- %
waniuuchwał Soboru. Czy zdoła opanować w stosunkowo krótkim czasie ca-

- 47, nogromedzony material‘kSQ- tecy, którzy nie wykluczają, że okaże
si potrzebnîàìtqzecìa jeszcze sesja Soboru, którą Emmegi; nazwać trium-
falną, na jesieni 1963 roku. Tymczascm wrą prace około budowy awli so-

- OÉ‘ w Bezylice Av. Piotra: idąone bez przerwy przez 24 godzin na
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będzie po ukończeniu: stewiane sąjuż f ge dla uczestników, podjęte
zostały prace na galeriachdla publiczności. Si *SSI 3 ® *:
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ciw współpracy chrześcijańskiej demokracji z socjalistami Nenni'ego, *
tekjak ona teraz wygląda. Jak wiadomo, określił Premier Fonfani nie-

- dawno krygki, sk'ie‘ovgang, ]èrzecin rządowi centro-lewicowemu jako "bez-
"La Civiltà Cattolica" pisze w tym zwiąsku: - i

io ma wątpliwości, że krytyki przeciw formuje rządów centro- «* M
lewicowych wychodziły nieraz poss gran rawdy i sprawiedliwości, ale 1

tak jak gdybyobecne formuła rządów nie przedstewiała ryzyka nieber~
pieocznych kompromisóww dziedzinie politycznej i gospodarczej, a nade= - --
Wszystko idcologicznej. Pamiętajmyoprzestrogach Episkopatuwłoskiego, --
który wskazał na niebezpieczeństwa współpracy z partią socjalmtyomig. =-
trzymającą się ścióle zasad marksizmu i związaną jeszcze tylu westemi | |
z param]? komunistyczną. # * €

_ Nic wigc dziwnego, żć katolicy włoscy, zaniepokojeni o los walo-
rów religijnych i moralnych, zaangażowanych w obecnej formule rządowej;
zaczynają okazywać powną niegewliwość i żądają od swoich przedstawi- .
cieli by byli mocniejsi i bardziej zdecydowani w głoszeniu i reslizo-
weniu zagod doktryny społccznej Kościoła i bardziej wymagający w sto- ’

do swych towarzyszy podróży, specjalnie włoskiej partii gocja)is-

-

stów, na ja ic miała prawo liczyć chrześcijańska demokracja po u?; t
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kich ofiarach, poniesionych dla ułatwienia tego odłączenia. a

Go do partii komunistycznej to trudno oczywiócie wymagać od

centro-lewicowego rządu by osłabił ją skutecznie w ciągu paru miesię-

cy: możne jednek i trzeba rządeć by uniknięto przy pomocy wszystkich

możliwych środków włączenia się tej partii do aktywnej polityki gospo-

darozej rządu i by odrzucono jej usługi, choćby nawet od czagu do cza-

- su mogły ky być użyteczne. Jeżeli zaś udział socjalistów w większości

rządowej miałby uczynić nieuniknionym faktyczne włączenie się partii

komunistycznej do większości rządowej - czy to dla oczywistej niezdol-

ności PSI do odłączenia sięod PCI w sposób istoiny istotny i. defini-

tywny, czy dla objektywnej niemośńości zerwania licznych i głębokich

węzłów, które łączą o’biewgsrtie - należałoby przejść do zrewidowania
formuky rządów centro-lewicowych bo należy pamiętać, że formula ta nie

jest żadnym nietykalnym mitem, a cskap—ewyzwaniami:51 który ma udowodnić swo-

ją skuteczność choćby po upływie pewnego czasu". $
W tym samym duchu wypowiada się berdzo słonowczo wydawany przez

centrowych posłów chrześcijeńsko-demokratycznych Gonellę i Scelbę, ty-

godnik "Centro", który mówi o dwóch zimnych tuszach otrzymanych w cza-
sie Werragosto" przez rząd Jednym z nich jest powyżej za-
cytowany artykuł "Le GiviIt6 Cattolios", drugim zaś reakcja "New York
Times" na znsnę wystąpienie Włoch - szybko zresztą comìm— - na kon-
fercncji rozbrojeniowej, znane obecnie jako "caso Cavaletti".
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świadectwo wiary słożcne z pogodną mocą i stanow

 

czością Kościołowi Bożemu, Papieżowi, wiernym oddanym Jego pieczy i wo- È

póle godności ludzkiej" - lak określa życie 6.p. ks. Arcybiskups Teo-

fila Matulionisa, ordynariusza Kołszedarskiego na I&Atwie, Federico

Alessandrini w artykule wstepnym "Osservatore Romano".
Uwięziony pierwszy roz przez bolszewików z 6.p. kw. Arcybisku-

pem Cieplskiem i jego wikariuszem ks. Pratatew Budkicwiczem, straconym
34 morca 1923, wydostał się na wolność w 1933 dzięki wymisnie więźniów

Między Litwę a Sowietami, Był już mionowany biskupem i ns granicy li-

tewskiej wysłannik Ojca SW., ke. Pretat Renkeng, wredzyk mu insygnia _

biskupie. W styczniu 1945 mianowany został biskupem Kojszedarskim; od

tego czasu zaczęła się jego dalsza Gdpota: dożywszy 90 roku życia, spe-

dził ogółem 25 lst w więzieniach i obozach koncentracyjnych.
Wrócił z nich dopiero w 1956 roku, ale reżym komunistyczny nie

lił mu objąć rządów diecezją. Mieszkał ostatnio w miejscowości

a pod ścisłą kontrolą Ęolicyjną i bez możliwości wykonywanie

funkcji biskupich. W lutym 1962 roku Ojeżeo św. nadał mu ty Arcy-

biskups ad personam. "Było to nagmv‘mo wielką pociechą, pisze Alessan-

dripi, dla walecznego żołnierza rystusowego icałego norodu litews-

kiego, który miał w niż bobeterskiego obrońcę praw duchowych i ojczys-

tych". - . -
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